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-` Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 22. Lipca. 

Najjaśniejsza owdowiała Królowa Bawarska 
dnia 16. m. b, zrana z Potsdamu udała się 
z powrotem do Monachium. 

Wyjechał: JO. Xiążę Wilhelm Radzi- 
wiłł do Cieplic, - 

Z dnia 23. Lipca. 

Przybył tu: Hr. Augustin Gapodistrias 

z Petersburga. 
>Z dnia 24. Lipca. 

J. Dostojoość Generał piechoty i kommen- 
derujący Generał korpusem gwardyi, Xiążę 
Karol Mecklenburg-Strelitz wyjechał 
do Cieplic. 
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"Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 21. Lipca. 

Głównodowodzący czynną armią, Namiestnik 
Jego Cesarsko- Królewskiej Mości w Króle- 
stwie Polskiem, podaje do powszechnej wiado- 

mości co następuje : i 
Jego Cesarska Mość Król Polski zwróciwszy 
najłaskawićj uwagę na tych Generałów byłego 
wojska polskiego, którzy znajdując się w Ros- 


syi w niewoli, po najmiłościwićj udzielonćj 
amnestyi z dozwoleniem powrotu do Króle- 
stwa Polskiego, znaleźć się mogą w potrze- 
bie szukania wsparcia u Rządu, rozkazać ra= 
czył: 1) Żeby tymże wypłaconćm było na 
utrzymanie rocznie: dla Generała broni po 
złp. 7000, dla Generała Leytnanta 4200, dla 
Generała Majora 3,500; 2) Żeby wsparcie 
pomienione udzielane było tym tylko Gene- 
rałom, którzy nie mają własnego dochodu 
dwa razy tyle, ile przypadałoby im wsparcia, 
dla czego każdy z Gererałów chcących pozy- 
skać zasiłek, o którym mowa, obowiązany 
jest do prośby w tym celu do Kornmissył 
przeznaczenia i wsparcia polskich oficerów 
podać się mającćj, dołączyć dowody swego 
stanu majątkowego.; 3) Żeby Kommissya 
rzeczona przy przeznaczaniu wsparcia Genee 
rałom trzymała się zasad w postanowieniu 
z dnia 15. (27.) Grudnia 1831. r. przepisanych; 
4) Żeby wypłata tylekroć rzeczonego wspar: | 
cia, dla każdego w szczególności uskute- 
czńianą była przez lat trzy, licząc od daty 
decyzyi, takowe przyznającej. — w Warsza- 
wie, dnia 7, Czerwca 1833. r. — (podpis.) 
Generał Feldmarszałek Xiążę Warszawski 
Hrabia Paskiewicz'Erywański, : 
Francya. 
Z Paryża, dnia 13. Lipca... i 
Oszańcowanie Paryża stanowi ciągle jeszcze 
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główny przedmiot rozumowania gazet naszych. 
National i Konstytucyonista zawierają dzisiaj 
na nowo obszerne o nićm artykuły, w których 
dowieść usiłują, Że systemat twierdz przeź 
rząd zamierzony pajwiększem stolicy grozi 
niebezpieczeństwem. RE RE 
Konstyrucyinista wedle listów z Madrytu u- 
dziela następującej wiadomości; „Twierdzą, 
że rządowi (biszpańskiemu) uczyniono donie- 
sienie, ŻE Anglicy w. Villa Real w prowin: 
„cyi Arragonii wylądowali. Kazał więc też na- 
tychmiast pułkowi jazdy z licznym oddziałem 
piechc `y wyruszyć z Sewillii, aby ocalić zasa: 
dę niewmieszania się, — Wiadomość ta tak 
ważna, żeśmy się dotąd skłonić nie możemy 
do dania jej wiary. Zdaje się wszelako, Że li: 
sty pod dniem 26. Czerwca wprost z Sgwi 
nadeszłe ją poniekąd potwierdzają, opiewając 
Że już d.24.przybył goniec z Ajamonty z depe- 
szami o wylądowaniu Dom Pedra i o zajęciu 
miasteczka Tavira (liczy ono 5000 mieszkań- 
ców) przez konstytucyinistów. Niezwłocznie 
o nadejściu tych depeszów rozkazał Markiz las 
Amarillas, aby batalion piechoty, (szwadron 
jazdy i dwa działa z Sewilii do Ajamontu wy- 
ruszyły; końcem bronienia granic biszpańskich 
i rozbrojenia zbiegów, ktorzy by mogli w Hi- 
szpanii szukać schronienia. ; AR 
National narzeka, że sprawującemu inte- 
resa gazety Tribune, Panu Lionne, który sie- 
dząc od dłogiego czasu w WIĘZIEDIU teraz tam 
ciężko zachorował, odmówiono proźby, aby 
mogł być przeniesiony do szpitalu chorych. — 
Gazeta ta obwinia Pana Argout o największe 
okrucieństwa względem więźniów politycznych; 
wszakże te zarzuty zapewne równie są płopne 
i przesadzone, jak dawniejsze, tak dalece Że 
rawdy.ani śladu zapewne w nich niema, | 
Roboty, w Vincennes wykonywane, isto- 
tnie bardzo są znamienite. ' Układy z przed- 
siębiercami zawarte dochodzą do 7 milion. fr. 
Do tej summy a4 i „ to 
roboty przez Żołnierzy korpusu inżynierów wy: 
` kopywane kosztować będą. Obrachowano, że 
lat potrzeba, aby plan ułożony do skutku 
rzyprowadzić. Plac Vincennes będzie naten- 
zas formalną twierdzą, mogącą 14 do 20 dni 
nawet regularny atak odeprzeć. 
"W Izbie Deputowanych i w gazetach oppo- 
zycyi rozprawiano przed niejakim czasem dużo 
o przyaresztowaniu wychodzey Polskiego, na- 
stąpionćm w Strazburgu w skutek depeszów te- 
Jegraficznych z Paryża nadeszłych. Wyjaśni- 
ła się obecnie rzecz cała przez wyrok sądu przy- 
sięgłych w ten sposób, iż Polak, niejaki Mi- 
chał Skibirski, zarmatwawszy ziomkowi i przy- 
jacielowi swemu wexel na 6,299 fra za to na 
trzyletnie uwięzienie skazany został, 


Sgwihi' 


dodać jeszcze należy, to, CO, 


Portugalia. 

Gazety londyńskie jednozgodnie donoszą, 
Że flotta Dom Pedra pod wodzą Kapitana Na- 
pier d, 6. Lipca pod Cap St, Vincent wielkie 
i świetne odniosła zwycięztwo nad flottą Dom 
Miguela. (Dokładne wiadomości jutro. ) 

Ang. oih e a 
Z Londynu, dnia re. Lipca. 

(Doniesienie dodatkowe). (Gaz, Vossa). 
Pan T. Attwood wspierając wniosek Pana Gutt- 
las Fergusson, powiedział między innemi, że 
lepiej wojnę prowadzić, niż nadal podawać się 
ciągle pod zrzędny wpływ Rossyi. Oświadczył 
Że gotów cały dług narodowy, 40 milion. ró» 
cznego dochodu i czterech synów swoich pos 
święcić na rzecz Polaków; przecież uchwaliła 
Izba 20 milionów na usamowolniehie imurzy- 
nów, a jasha rzecz jednak, Że jeden Polak 
więcej wart od dziesięciu murzynów., — Sir 
Robert Inglis ujmował się za wnioskiem i wy- 
jaśniał rzecz całą swoim sposobem, uważając ją 
ze stanowiska religijnego. Podział Polski poczy- 
tywał on zagłówny grzech i niewymazaną plamę 
wieku ośmnastiego, którego to grzechu skutki 
nawiedzają i moralnie dotykają mocarstwa, któ- 
re go popełniły. Lord, Palmerston wynurzył 
względem okrucieństw, którym teraz Polacy 
ulegać mają, to pocieszające przekonanie, że 
ich osobiście Cesarzowi przypisywać nie nale- 


ży; Cesarz albowiem jak całemu światu wiado- 
mo, mężem najślachetniejszym, pełnym u- 


czuć łagodnych; trzeba więc owe okrucieństwa 
przypisywać obcemu wpływowi. Pan Q'Con- 
nell wynurzył swoję radość, Że rząd w głó- 
wnych punktach z zdaniami oppozycyi się zga- 
dza; nie chciał wszelako uznać prawdy twier- 
dzenia ministrów; Że Polaków istność na tra- 
ktatach Wiedeńskich polega, przeciwnie mnie- 
mał, że Królestwo Polskie początki swoje wy» 
prowadza od nieco dawniejszych czasów; pra- 
wa na niepodległość, które sobie rości Polska, 
są niezaprzeczone iistnieć będą w tenczas na- 
wet, kiedy traktaty Wiedeńskie już dawno bę- 
dą wydarte z xięgi ugod narodowych. Przy- 
tém pozwalał sobie mówca tak nieprzyzwoitych 
wyrazów przeciw Cesarzowi Mikołajowi, że 
obecni Ministrowie, Jóbn Russell, Lord Al. 
tiborp, i Pan Stanley Z miejsc swych powsta- 
wszy formalnie protestowali na tak niegodny 
sposób tłómaczeniasię przeciw wielkiemu z An- 
glią sprzymierzonemu władzcy, zwracając oraz 
na to uwagą członków, Że takowe przemowy 
mógłyby być poczytywane wprost za wyzywa- 
nie do wojny. Z resztą nawet sami Ministro- 
wie nie chwalili postępowania rządu Cesarskie- 
go z Polakami; P. P. Buckingham, Hume, 
Sheil i Lord Dudley Stuart — wszyscy bronili 
wniosku Fergussonskiego, ale zdanie Lorda 
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Palmerston nareście przemogło, który w tre- 
Ściwćj mowie dowiódł, że przyjęcie tego bilu 
jedynie tylko do pogorszenia losu Polski przy- 
czynić się może, kiedy Cesarzowi nikt praw 
przepisywać nie zdoła, 


Z dnia 13, Lipca. 


_ Bil względem- urządzenia- sądów -miejskich 


d. 9. m. b, większością 12 głosów nie został 
przyjęty. y 

Gazety. z Nowego Jorku pod dniem 27. Czer- 
wca donoszą: Prezydent Jackson, teraz u nas 
bawiący, był dnia 22, Czerwca w wielkiem nie- 
bezpieczeństwie utraty Życia: Jadąc konno do 
Castle-Garden, zatrzymał się aby mnóstwo mų 
drogę zachodzące rozsiąpić mogło, przed dwo- 
ma matemi domami, pad któremi był łuk, na 
który około 80 osób weszło, aby z tamtąd spo- 
glądać pa'uroczysty pochod, Ledwo co Prezes 
na długość konia wyjechał był spod tego łuku, 
gdy;kolumny stropu ustąpiły i cała budowa się 
zwaliła. * Kilku obywateli zostało niebezpie- 
cznie rańionych. -Gdyby to nieszczęście o mi- 
nuig rychlej było się wydarzyło, Prezes niemyl- 
nie by był pogruchotany rozwalinami murów. 

Według listów otrzymanych z Para, w Bra- 
zylii, od dnia 24. Kwietnia, 20. t. m, wybu- 
chuęło tam nakoniec: długo gotowane po- 
wstanie przeciw nogom ołowianym, (pés de 
chumbo, nazwisko dawane Poriugalczykom), 
gdy już od lat trzech pospólstwe wielokrotnie 
się kusiło o zupełne wypędzenie lub wymor- 
dowanie tych gości, Wielu zniechęconych 
ustawicznóm niebezpieczeństwem Życia i za- 
straszonych częstemi morderstwami, przed 
rokiem jeszcze wyjechało stamtąd bądź do 
Cayende, bądź do Europy.  Bogatsi atoli, 
z powodu rozgałęzionych swoich handlowych 
stosunków , ujrzeli się przymuszonemi stawić 
niebezpieczeństwu czoło i tylko mieli niero- 
zwagę wdania się w rozmajie umowy zacze- 
pne i odporne, tudzież intrygi przeciw pa- 
nującym zasadom i opiniom, Doszli nawet 
w tym względzie do takiego stopnia, iż po- 
częli zapowiadać powrot samowładnćj monar- 
cbii, a tém samém przewagę Europejczyków 
nad krajowcami, jako rzecz bliską i nieu- 
chronnie potrzebną. Sami nawet byli oni 
pierwszym powodem do wybuchnienia roz- 
ruchów w d, 20. Kwietnia chcąc pokusić się 
o dopełnienie tćj kontrerewolucyi, która 
w każdym razie mogła im przynajmnićj dać 
poznać własne siły, Tymczasem nie tylka 
wywiązał: się z tego rzecz daleko wieksza od 
téj jaką miano na celu, lecz i okazało się je- 
szcze na jaw, iż liczba tajemnych nieprzyja- 
ciół rządu konstytucyinego była rzeczywiście 
daleko mniejszą niżeli się spodziewano. Za- 


možny jeden portugalski kupiec niechciał pod: 
dać się zapadłemu nań w jednym sądzie wy= 
rokowi. Po długich usiłowaniach skłonienia 
go do posłuszeńsiwa prawom, drogą przeko- 
pania, musiano jąć się siły i rozkazano gwar- 
dyi parodowćj dom jego otóczyć. Gwardya 
ta składa się po większćj części z ludzi kolo- 
rowych, a tém samém wrodzonych nieprzy- 
jaciół Europejczykow, i ustanowioną dopiero 
została od czasu rozruchów, które przymusiły 
Don Pedra I. do odjazdu, Z domu zamiem 
szkałego przez rzeczonego kupca rozpoczęto 
na nich niespodzianie silny- i morderczy 
ogień; a gdy do gwardyi otaczającej tę bu- 
dowę poczęły się łączyć inne wojska, Portus 
galczycy, którzy lajemnie w znacznej liczbie 
byli się zebrali, poczęli wzdłuż ich linii strze- 
lać jeszcze z pięciu innych domów, położe- 
nych z tyłu i boków gwardyi. Znieśliby byli 
bez wątpienia gwardyą i sprawili kontrerewo- 
lucyą, a tćm samém kraj cały na powo po- 
grążyli w morderczą wojnę, jeśliby przybyła 
im pa pomoc partya nieukontentowanych kras 
jewców, Ale gdy na pomocy tćj zabrakło, 
domy ich zostały wreszcie szturmem zdobyte, 
Skutki tego wypadku były ekropne. W ciągu 
pierwszego dnia nie przebaczano Żadnemu 
Portugalczykowi, który tylko wpadł w ręce , 
ludu, i 96 zamordowano śród najokrutniej- 
szych, umyślnie przedłużanych męczarni, 
Nazajutrz poczęto wyszukiwać ich w przyle- 
głych lasach, gdzie znowu około 50 zabito, 
Nie oszczędzano nawet dzieci i kłoto je ba- 
gnetami, Z samych krajowców, którzy za 
stroną Portugalczyków trzymali, zamordowano 
około 70, chocisż ci ostatni bynajmniej się 
do rozruchów nie mieszali. Kilka okrętów 
w chwili największego zamieszania odpłynęło 
z oddziałami rozjątrzonych mulatrów, w za» 
miarze wyrzynania wszystkich Europejczy» 
ków, którzy się wzdłuż rzeki Amazonek spo- 
tkać dadzą, Dopiero 24. Kwietnia w Para 
wszystko do dawnego porządku wróciło, 
chociaż i w tym dniu jeszcze ciągnęły się da- 
lej mordy na wyspie Marajo. Portugalczycy, 
którym się udało umknąć, kryli się na obcych 
okrętach, nie śmiejąc nogą na brzeg stąpić. 
Domy wszakże Anglików i Francuzów ochra- 
niano z największą trośkliwością i mieszkańcy 
ich nie ucierpieli bynajmnićj ani na osobach 
ani na własności. 


Wł o ec. h y. 
` Z Turynu, dnia 6, Lipca. 
Sąd wojenny w Chambéry mocą wyroku 
pod dniem r. m. b. następujące w ucieczce 


będące osoby skazał pa śmierć haniebną: Ni- 


cola Ardoino, Porucznika pułku 1go brygady 
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Pinerol; Davide Waccdrózza, Podporucznika 
w drugim pułku tejże brygady; Alessandro 
Vincenzo Vernetta; Giovanni Francesco En- 
rici, Edvardo, Michele Giordano i Luigi, 
Angelo Cesina, serżantów ićjże brygady. 
Ardoino przewiedziony , iż od początku mie- 
siąca Lutego głównym był przywodzcą wystę- 
pnych zabiegów, ktore istniały w Chambery, 
końcem skłonienia wojska do buntu w celu 
obalenia rządu i zaprowadzenia Rzeczypospo- 
litej, mającćj być mocą oręża w całych Wło- 
szech rozprzesirzenioną; tudzież Że w tym 
zamiarze buntowpicze rozsiewał pisma i przez 
podszepty swoje wielu wojskowych do wspól- 
pictwa w powstaniu nainowił; nareszcie że 
przechowywał u siebie ilość trucizny, o czem 
się z rozkładu sądowego przekonano, Pięciu 
drugich przewiedziono, że byli współwino- 
wajcami Arduinego i od dawna o całym spi. 
sku i pismach buntowniczych dokładną wieli 
znajomość, nie doniosłszy nic o tém rządowi, 
Że więc prawo zdepiali. 

| i 

PATENT SUBHASTACYJNY, 

Na wniosek Król. Banku Głównego w Berli- 
nie wyznaczyliśmy do sprzedaży majętności 
Rawickiej do inasey konkursowej Jana Ne- 
pomucena Mycielskiego należącej, w Powiecie 
Krobskin Wielkiem Xięstwie Poznańskićm 
położonej a 

1) z miasta Rawicza, 

2) z wsi i folwarku Sierakowo i 

3).3 wsiów czynszowych, Szymanowa, Ce- 

gielni i Masłowa 
się składającej, kióra w roku 1829 na 119,378 
tał. 5 sgr. 10 ten, ocenioną została i na którą 
w protokule licytacyinym z, dnia 12. Czerwca 
1823 r. summę 60000 Talar, zalicytowano, po- 
wtórny peremtoryczny termin licytacyiny 

na dzień 26. Października r.b, 
zrana. 

Ochotę do kupna mający zapozywają się, a- 
żeby się w terminie powyższym w tutejszym 
pomieszkaniu sądowem przed Delegowanym 
W. Sclimidt Sędzią Ziemiańskim osobiście, 
lub przez prawnie upoważnionych pełnomo- 
ceników stawili i licyta swoje podali, następnie 
zaś spodziewać się mogą, iź przysądzenie na 
rzecz najwięcej dającego nastąpi, jeżeli pra- 
wne przepisy dozwolą. Każdy z licytantów 
winien atoli, nim do licytacyi przypuszczonym 
być może , kaucyą w ilości 5000 tal, w gotowi- 
znie, lub w papierach krajowych i listach za- 
siawnych wedle kursu złożyć, inne zaś warun- 


ki|kupna również i taxa wRegiatraturze” "naszej, 
pierwsze też u Kuratora konkursowego Ur. 
Miuelstidt Kommissarza Sprawiedliwości przej. 
rzane bydź mogą, 

Wschowa, dnia 14. Czerwca 1833, 

Król. Pr. Sąd Ziemiański. 
zz ETA AZOT, 
WYDZIERZAWIENIE. 

Końcem wydzierzawienia dóbr Magnuszewi. 
ce w Powiecie Pleszewskim położonych, do 
których folwarki Pędzewo i Zmysłowiec nale» 
Żą, wyznaczyliśmy termin nowy 

na dzień 2. Sierpnia r. b, 
o godzinie to. zrana przed W. Sędzią Szarbi. 
nowskim, do którego chęć dzierzawienia ma- 
jących z tęm nadmienieniem zapozywamy, iż 
Saunt dzierzawne w` registřaturze naszej 
przejrzane być mogą. 

Krotoszyn, dnia 22. Lipca 1833, 

Król. Pruski Sąd Zie miańskiedw 


ZZ LĄ 


Wyciąg z Berlińskiego. kursu papierów 
i pieniędzy. 


Dnia 23, „dp 1833. arta Aone 
Obligi długu państwa zi 967 j 
Obligi bankowe aż do włącznie | 

ht. H. + 6 2 -— 
go; aega listy Totas 

wne . — 
Listy siatką, w. „Kięstwa 

Poznańskiego. . 4003 
Wschodnio-bPruskie > » 993 
Szłąskie + » > 6. 3 106% — 


Ceny zboża w Berlinie. 
Dnia 22. Lipca 1833.. 


Lądem: Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen, 
Pszenica sj e (2 190 —. i — — — 
Żyto + . i 15 —  - I 10 — 
Jęczmień wielki — 26 1 - — — — 
Jęczmień mały — — —  — — — 
Owies e, oii * — 27 6 zda zy 23 9 
Groch „ e e == — =i — — —  — 

Wodą: Tal. égre. fene Tal,- śgr. fene 
Pszenica (biała) 2-05 = s$ GA: 27 6 
Zyto <;o a: XA4 „bi! sis R 6 
Jęczmień wielki majority | mae i „| cze 
Jęczmień mały — = =~ - — — — 
Owies eoe o — 27 6: - >— 23 9 
Groch s-e + 14 2% 6 ne, am — — 
Kopa słomy . 8 — — - 6 — ~ 
Cetnar siana „ 2 5 — = — 20 — 
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